�





 IDŹ, GŁOŚ


�


OSOBY :      14 OSÓB  ( 6 DZIEWCZĄT +8 CHŁOPAKÓW )


USTAWIENIE :


�( JEZUS


( KELNER                                        UCZNIOWIE         


( BOGATY MŁODZIENIEC


 PLOTKARA  (SAMARYTANKA) (                                                                ( DZIEWCZYNA


          CHŁOPAK ( FARYZEUSZ )  (                                                                (  SPRZĄTACZ  ( FARYZEUSZ )


( PLOTKARA


( PARALITYK ( UCZEŃ )


                   CÓRKA  (                                                                                                                      (  SEKRETARKA


��     SZEF (JUDASZ)  (                                                                                                                      (  ŻONA  PARALITYKA





                  








�





A. WSZYSCY ZAJMUJĄ MIEJSCA.


- PIERWSZY WCHODZI JEZUS ( NA DŹWIĘK MUZYKI ), CHODZI, PATRZY NA ZESPÓŁ,


- CHODZI POKAZUJĄC MIMIKĄ SŁOWA ( Z KASETY ) :


DLACZEGO TAK JEST ?  DLACZEGO CZŁOWIEK NIE CHCE IŚĆ DROGĄ JAKĄ MU WSKAZAŁEM?  ZŁOŻYŁEM MOJĄ MIŁOŚĆ W JEGO SERCE, ALE ONO UROSŁO ZIMNE. ZAMIAST MIŁOŚCI JEST W NIM OBOJĘTNOŚĆ, A ZAMIAST PRAWDY - OBŁUDA.


 - JEZUS WRACA NA SWOJE MIEJSCE.


1. Zmienia się muzyka, wchodzi sekretarka :


- PISZE NA MASZYNIE ( NAJPIERW WKRĘCA PAPIER )


A.\  PRZYCHODZI SZEF ( NA SWOJĄ MUZYKĘ ) 


- WYGRAŻA JEJ, ZŁOŚCI SIĘ, POKAZUJĄC NA MASZYNOPIS ( REAKCJA SEKRETARKI )


- WYRYWA MASZYNOPIS, RWIE I ODCHODZI 


B.\  SEKRETARKA NAJPIERW ZASKOCZONA, WRESZCIE ZŁA 


- WKRĘCA NOWY PAPIER, PISZE MOCNO UDERZAJĄC


- ZŁA WYCIĄGA MASZYNOPIS, GNIECIE, RZUCA I ODCHODZI


2. Muzyka - sprzątacz


- POWOLI, RYTMICZNIE PRZECHODZI ZAMIATAJĄC W STRONE ŚRODKA SCENY


A.\  SPRZĄTACZ ZATRZYMUJE SIĘ - WYCHODZĄ Z MUZYKĄ DWIE PLOTKARY


- ŻYWO ROZMAWIAJĄC PRZECHODZĄ NA ŚRODEK SALI


- OBGADUJĄC STOJĄCEGO SPRZĄTACZA


B.\  PLOTKARY SIĘ ZATRZYMUJĄ - SPRZĄTACZ POWOLI WRACA NA MIEJSCE


- OBIE WRACAJA JESZCZE ROZMAWIAJĄC


3. Wychodzi barman


- JUŻ NA POCZĄTKU TRZYMA NA RĘCE ŚCIERKĘ


- PODCHODZI DO BARU ( POKAZUJE GO ŚCIERAJĄC BLAT )


- WYCIERA SZKLANKI


A.\  JUŻ PO KILKU TAKTACH WYCHODZI CHŁOPAK


- CHWILĘ CZEKA , PATRZY NA ZEGAREK


B.\  PRZYCHODZI DZIEWCZYNA


- KRÓTKIE POWITANIE


C.\  OBOJE IDĄ DO BARU


- CHŁOPAK ZAMAWIA COŚ ( GEST )


- ROZMAWIAJĄ


D.\  CHŁOPAK POTRĄCA KELNERA ( WYTRĄCA MU Z RĘKI )


- KELNER ZACZYNA - KRÓTKA BÓJKA - DZIEWCZYNA STARA SIĘ USPOKOIĆ CHŁOPAKA I ODCIĄGNĄĆ GO


- WRACAJĄ NA MIEJSCE


E.\  KELNER WRACA PO NICH


JEZUS WYCHODZI W STRONĘ LUDZI I POKAZUJE SŁOWA : 


OBOJĘTNOŚĆ I GRZECH ŁAMIE SERCE CZŁOWIEKA A TAKŻE SERCE MOJEGO OJCA . CHCĘ ABY CZŁOWIEK ŻYŁ Z TAKĄ SAMA MIŁOŚCIĄ JAKĄ JA MU OKAZAŁEM


B. ZMIENIA SIĘ CZAS I MUZYKA.


- JEZUS IDĄC POKAZUJE SŁOWA ( SĄ ONE CZYTANE Z PRZERWAMI ) :DWIE PIERWSZE CZEŚCI  


  ZAPOWIADAJĄ AKCJĘ - OSTATNIE ZDANIE KOMENTUJE.


PAMIĘTAM, GDY RAZ SZEDŁEM CAŁY DZIEŃ W PRAŻĄCYM SŁOŃCU, DOSZEDŁEM DO SAMARII I UCIESZYŁEM SIĘ


GDY DOTARŁEM DO STUDNI JAKUBOWEJ.


PO CHWILI PRZYSZŁA SAMARYTANKA ABY WYCIĄGNĄĆ WODĘ. SERCE JEJ BYŁO PEŁNE BÓLU NIE DLATEGO, ŻE 


BYŁA SAMARYTANKA, LECZ DLATEGO, ŻE ŻYŁA W GRZECHU. KIEDY POWIEDZIAŁEM O PRAWDZIE W JEJ ŻYCIU, UWIERZYŁA I POSZŁA OPOWIEDZIEĆ INNYM, A ONI TAKŻE UWIERZYLI





A.\  SAMARYTANKA WYCHODZI NA SWOJĄ MUZYKĘ - MOMENT.


- JEZUS PROSI JĄ O WODĘ - ONA DZIWI SIĘ,


- KIEDY JEZUS WYLICZA JEJ MĘŻÓW - ZWSTYDZA SIĘ - PADA NA KOLANA


- JEZUS JĄ PODNOSI - ONA UŚMIECHA SIĘ


- JEZUS POSYŁA JĄ DO SWOICH


3. Wraz z muzyką wychodzi ( wybiega ) bogaty młodzieniec ( towarzyszą mu słowa ) :


- PYTA JEZUSA CO MA ZROBIĆ, ABY OSIĄGNĄĆ ŻYCIE WIECZNE


- JEZUS POKAZUJE GEST ROZDANIA PIENIĘDZY - MŁODZIENIEC TO  POWTARZA ZE ZNAKIEM ZAPYTANIA


- JEZUS POKAZUJE GEST ROZDANIA PIENIĘDZY - MŁODZIENIEC JEST SMUTNY BO NIE POTRAFI TEGO UCZYNIĆ - ODCHODZI ( TU OSTATNIE ZDANIE )


NIE KAŻDY PRZYJĄŁ MOJE WOŁANIE. PEWIEN BOGATY MŁODZIENIEC PRZYSZEDŁ DO MNIE I ZAPYTAŁ O TO 


CO MA ZROBIĆ ABY OSIĄGNĄĆ ŻYCIE WIECZNE ? MOJE SERCE BYŁO PEŁNE WSPÓŁCZUCIA, WIDZIAŁEM, ŻE BYŁ ON SZCZERY ALE JA NIE MOGŁEM TOLEROWAĆ  KOMPROMISU.


JAKA SZKODA, GDY KTOŚ WYSOKO CENI TO CO ZIEMSKIE A ODRZUCA TO CO WIECZNE.


4. Wnoszą paralityka ( wraz z muzyką - słowa )


- CI CO PRZYNIEŚLI WRACAJA NA MIEJSCE 


- ZARAZ PODBIEGAJĄ ŻONA I CÓRKA PARALITYKA I PROSZĄ JEZUSA O UZDROWIENIE


- JEZUS ZATRZYMUJE JE GESTEM - W TYM CZASIE ( WRAZ Z MUZYKĄ I SŁOWAMI ) PRZYCHODZĄ DWAJ FARYZEUSZE


- REAKCJA ICH - OBURZENIE - JEZUS RÓWNIEŻ ZATRZYMUJE ICH GESTEM RĘKI


- FARYZEUSZE ODCHODZĄ TUŻ PRZED UZDROWIENIEM


- JEZUS UZDRAWIA - PODNOSI PARALITYKA ( WRAZ Z MUZYKĄ I SŁOWAMI )


- ODDAJE GO ŻONIE I CÓRCE - WSZYSCY WRACAJĄ DZIĘKOWAĆ JEZUSOWI


- JEZUS ŚLE ICH DO LUDZI ( SŁOWA ( )


ONI BYLI ZWYKLI GROMADZIĆ SIĘ WOKÓŁ MNIE, GORĄCO PROSZĄC BYM UZDRAWIAŁ ICH BLISKICH. WIELE RAZY WIDZIAŁEM, ŻE ŹRÓDŁEM ICH CHOROBY BYŁ GRZECH W ICH SERCACH.


JA WZYWAŁEM FARYZEUSZY, PRZYWIĄZANI DO PRAWA - 


NIE MOGLI BYĆ PROWADZENI PRZEZ DUCHA.


JA CHCIAŁEM UZDRAWIAĆ CAŁĄ OSOBĘ : DUCHA, ROZUM I CIAŁO. BYŁO MOJĄ RADOŚCIĄ  CZYNIĆ TO I DAWAĆ IM NOWE ŻYCIE.


KTOKOLWIEK  PRZYJMOWAŁ - WRACAŁ DO MNIE PEŁEN WDZIĘCZNOŚCI ODDAJĄC CHWAŁĘ MEMU OJCU.


5. Wszyscy są na swoich pozycjach


- JEZUS PRZECHODZI OBOK KAŻDEJ OSOBY


- KAŻDY ODWRACA GŁOWĘ ( W STRONĘ W KTÓRĄ CHODZI )


- ZESPÓŁ ROZCHODZI SIĘ NA DWIE STRONY TAK ABY UCZNIOWIE I JUDASZ ZNAJDOWALI SIĘ PO PRAWEJ STRONIE JEZUSA.


6. Zmiana melodii - Jezus woła uczniów, aby się modlili.


- SAM ODCHODZI TROCHĘ DALEJ


- UCZNIOWIE ŚPIĄ


- JEZUS MODLI SIĘ - PROSI BOGA BY ODDALIŁ KIELICH


- W KOŃCU PRZYJMUJE GO ( WYPIJA ) NA OSTATNICH SŁOWACH :


DUCH PAŃSKI NADE MNĄ. NAMAŚCIŁ MNIE I POSŁAŁ BY NIEŚĆ DOBRĄ NOWINĘ BIEDNYM, OPATRYWAĆ ZŁAMANE SERCA, ABY DAĆ WOLNOŚĆ JEŃCOM I UWIĘŹIONYM, OGŁASZAĆ ROK ŁASKI OD BOGA ( PANA ).


JEST WOLĄ OJCA MEGO BYM WZIĄŁ NA SIEBIE BRZEMIĘ ICH GRZECHU.


7. Idzie Judasz - całuje Jezusa ( muzyka ) - Jezus się zwraca do niego


- SZYBKO WYCHODZI ON I UCZNIOWIE


8. Jezus bierze krzyż


- IDZIE, PADA NA GOLGOCIE


- WSTAJE JAKBY PODNOSZONY, PRZYBIJAJA GO ( MUZYKA )


- UMIERA ( GRZMOT ) - PADA NA ZIEMIĘ


9. Po kilku taktach wchodzi zespół - Jezus jeszcze leży


- ZMIENIA SIĘ MUZYKA, JAKBY WSTĘP


- SĄ CZYTANE SŁOWA


- JEZUS ZMARTWYCHWSTAJE NA DŹWIĘK I SŁOWA :


W WIELU SERCACH MOJE SŁOWA NIE ZDOŁAŁY ZAPUŚCIŚ KORZENIA A WSZYSTKO WRACAŁO W NICH NA STARE DROGI.


ALE MOC PANA JEST MOCNIEJSZA NIŻ MOC ZŁA.





ZMARTWYCHWSTAŁY WOŁA 2 OSOBY Z JEDNEJ A POTEM Z DRUGIEJ STRONY


- DAJE IM NOWE SERCA - PRZYJMUJĄ Z RADOŚCIĄ A ON POSYŁA ICH DO RESZTY ZESPOŁU


- DZIEJE SIĘ TO NA PRZEMIAN


- 2 OSOBY NIE PRZYJMUJĄ ZAPROSZENIA


  ( W CZASIE TEGO SĄ CZYTANE SŁOWA )


NIE RADUJĘ SIĘ ZBĘDNĄ OFIARĄ, PONIEWAŻ SZUKAM POKORNEGO I SKRUSZONEGO SERCA, ABYM MÓGŁ WYPEŁNIĆ JE MIŁOŚCIĄ OJCA. MA ONO WTEDY ŻYWĄ RELACJĘ ZE MNĄ I TYLKO WTEDY MOŻE DZIELIĆ TĘ MIŁOŚĆ Z INNYMI.





TERAZ  ZESPÓŁ STOI PÓŁKOLEM W POZYCJI ZASADNICZEJ TWARZĄ DO WIDOWNI


- JEZUS ZWRACA SIĘ DO PUBLICZNOŚCI POKAZUJĄC SŁOWA :


„IDŹCIE WIĘC I NAUCZAJCIE WSZYSTKIE NARODY, UDZIELAJĄC IM CHRZTU W IMIĘ OJCA I SYNA I DUCHA ŚWIĘTEGO. UCZCIE JE ZACHOWYWAĆ WSZYSTKO CO WAM PRZYKAZAŁEM. A OTO JA JESTEM Z WAMI PRZEZ WSZYSTKIE DNI, AŻ DO SKOŃCZENIA ŚWIATA.”  Mt 28, 19-20





PO TYCH SŁOWACH ZESPÓŁ WYCHODZI RZĘDEM,  A ZA LUB Z NIMI JEZUS
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